
  

   

  

  

  

   

  

  

  

  

  

   

   

   

  

 

   

 

ego:'Odzwierciedlajęce się na kattacj tej

pozbawione dramatyzmu przemiany i perturbacje jego sto

unku do Piłsudskiego same w sobie stanowig interesujacg karte z

dzuejow swiadomosci inteligencji polskiej w powikienym ,peinym spre

eznosei okresie dwudziestolecia miegdzywijennegolDobrze sie stazo, 2e
stosunek

ten został uvidoczniony 2 cale szegeroscig.Wzbogacony dos

wiadezeniem naszych czasow,dzisiejszy czytelnik bez wiekszego tru-

du znalesce powinien własciwe kryteria oceny tamtych wydarzen i stax

niwisk."

...W Zakopanem 1908..Wsrod tych siwych mundurow od razu zwro=

cił moję uwagę strzelec,ktory ишшо-ива loge,0taczany wyraznymi hono-

ami,sredniego nieco pochylony,0 twarzy podńęgłęj

lonje spiczystę bródką,z długimi obwisłymi wgsami,Spod krzaczas-

ch brwi spoglądały siwe,głęboko osadzone oczy o ironizujęcym spoj

S 1 zeniu,Dył to własnie komendant Piłsudski,

Pomimo sztucznego wojskowego prężenia się robił wrażenie cywila

raczej lewicowego literata niż wo Jskowego .

W rozmowie uderzył mnie jego spiewny kresowy akcent i gartobli-

wy ton.Óałe otoczenie "Ziuka" robiło wrażenie niepoważźne.0iggle staw

ie przed nim na baczność na sali balowej,stukanie obcasami,cigg-

wydawanie jakis rozkazow na wieczorze tanecznym,przyĘmowanie mel-

unkow było groteskowe....

...Sierpien 1914,..W moim zrozumieniu legiony utworzone na tym te

polski/wmy były stac się symbolem niepodlekłosci i re-

pggmtowac ideę tworzenia zaczątków naszej armii,Tę Adeę podniósł

"7 Pizsudski,miar a zabrakło i w tym leży jego zas

 

Zuga.9ędziłem przy tym,że głowne rolę odegrają legiony w koncowej fa

zie zawieruchy,
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„.. idei legionowej widziałem niedopowiedzenia,niejasnosci,ale w le

gionistach widziałem usymbolizowang ideę czynu,ideę wo&ania o wol-

ng Polskę,1deę może niezupełnie własciwie pojętę,ale czystę i wiel-

kg....

...W czasie mibilizacji Strzelca jako trzonu Pierwszej Brygady

widoczna była pewna wsterzemiezliwosc w przyjmowaniu do szeregów

synow chłopskichh..podczas gdy oddziały 2 Brygady zaczęły się wypeł

niac mlodzieżę chłopskę i mieszczanskę.Wysłanie jej na fronż karpac$

ki uważa za probę likwidacji tych niewygodnych oddziałow,co jednak

przypisuje ukraivowi gen.baczynskiemu.$ikorsk1 nie wykluczał jed-

nak wpływów Biłsudskiego.ć ile było tak istotnie,byłby to do zanoto

wania pierwszy etap wdki między Piłsudskim a Sikorksi,ktora cigg-

nęła się długie lata,walki upartego,podejrzliwego kresowca o szero

kim gescie,pozujęcego na socjalistę z ambitnym i wybitnie zdolnym

Synem ziem zachodnich....

..Dla ambitnegogstarszego/od ;agorakiego/i bardz&@j wyrobionego

Piłsudskiego zaleźnosć nawet czysto formalna od c,k,Komendy Legio-

nów a własciwie jej szefa sztabu,była nie do zniesienia.Spychała

bowiem jego tworce do roli jednego z parz hrygadierow.Wyłamywał

się wiec stale spod zależnosci tej,czego nie mogł tolerowac z punktu

widzenia dyscypliny wojskowej "agorski...

.... Mianowanie P,łsudskiego komendantem generalnym legionow usu-

neio by wszystkie te tarcia,ale dla austryackiego Armee 0 berkomando

było to nie do pomyslenia,gdyż szef drugiego oddziału armii aust.

płk.Hraniłowicz doskonale zdawał sobie sprawę,że lojalność Piłsud-

skiego wobec Ausbrii jest ezasowa 1 pozorna oraz Ze Pilsudski chce

miec kadry przyszłego wojska wyłęcznie do swej osobistej dyspozycji.

.../Zajęcie Warszawy przez Niemcowfl..N1emcy uważając Piłsudskie

go i jego otoczenie za zawodowych rewolucjomistow „wodeli trzymac

go poza Warszawg.Do Warszawy wkroczyła przeto komenda ~egionow i

Druga Brygada.Pomimo to wpływy socjalistów w warszawski ruchu mili
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W tarno-niepodległosciowym stale wysuwały na czoło Piisudskiego,desy-

gnując go na naczelnego wodza.Stwierdzic muszę,że istotnie nie było

nikogo w zespole legionow,kto by lepiej nadawał się do tej roli niż

Piłsudski,Miał odwagę czynu,był dobrym mówcg,dobrmy zmmwcg tłumu i

miał przeszłosc bojową z 1905 roku.

W celu wzbuduenia wiary w jego wodzostwo uruchomiono całe biu-

ra wydawniczoepropagandowe,sławigce liczne jego bohaterstwa.0n zas

od razu,0d pierwszegi dnia wszedł w rolę genialnego wodza.Dla pro

letariuszy miał na głowie siwg robtofniczę maciejowkę,1 nie nosił

żadnych odznak swej godności, Dla szlachty zgolił brodę zostawiając

sumiasty kresowy wgs szlagonski,dla hrabiow nosił sygnet z odmianę

herbu Koscieszy i mowił o swoim kniaziowskim pochodzeniu,z żołnie

rzami zas gawędził gwarę żołnierskę,szafujęc czesto soczystymi wyra

zami.Po@rafił byc czarujęcym causeurem wsrod dam,a gdy

zachodziła po&rzeba,stawał się ciekawym gawędziarzem wsrod starszyc

panow,innym razem ponurym,milczęcym sfinksem lub brutalem,

Oczywiscie Zagorksi i Sikorski starełi się ,by przeciwstawic

się rosnęcej z dnia na dzien legendzie Piłsudskiego,wydobyc na wi-

downię innych legionowych bohaterow,ale robili to bez powodzenia.

Pedz co będz Piłsudski był silnę ingywidualnoscig.Dowiodly tego poz

niejsze fakty,kiedy prze kilkanscue lat losy trzydziesto milionowe

go panstwa zależały od niego.

..îako wyrobiony konspiator operował swietnie niesprawdzalnę

liczng swoich zwolennikow .Urabiano opibje ze sstoxje za nim milio

ny.Przesadne przeswuadczenie o sile Piłsudskiego udziełalo się na-

wet okupantom.Ta fikcja,jaręcznie dyskontowana przez takiego gracza

jakim był komendant Pierwszej Brygady,pozwalała mu na wiele wybroy

kow,na ktore nikt inny w czasie wojny nie mogł sobie pozwolic .Pchnę

ła go ona w koncu 1917 r.do demonstracyjnego podania się do dymisji

po odmowieniu przysięgi swieżo powołanej radzie Regencyjnej.
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..Dymisje jego i zaîncjonowanke dymisje oficerow podko-

mendnych ,a tym samym przekreslenie istnienia Pierwszej Brygady

nie wszyscy pierwszpbygądowcy uznali za słuszne.U niektorych krok

ten wywołał wstrzęs.Nastroj niepwenosci i przygnębienia ogarnał

oboz niepodległosciowy.Rozłam i zniszczenie własnego dzieła,doko

nane przezbŁiłsudskiego,,pogłębiło jeszcze bardziej antagonizmy po

lityczne stronnictw,odbierajęc wielu ludziom wiarę w zdolsnoscć

istnienia niepodległej Polski....

-..,Gzesć społeczenstwa,widzęc coraz wyrazniej klęskę Niemiec i

Austrii ,stanęła na stanowisku,że słabość tych panstw należy szyb

ko wykorzystac ,tworzęc kadry przyszłego regularnego wojska naro=

dowego,ktore by w ostatecznej chwili mogło odegrac rolę i ostatecz

nie ugruntować naszę panstwowg niepodległosc.Z poględem tym jednak

nie zgadzała się inna czesc społeczenstwa,a przede wszystkim sam

Piłsudski,ktory dopatrywał się w tej armii,opartej na poborze,nie

bezpieczestwa dla swojej osobistej armii,swych pierwszobrygadowych

i peowiakow.gdyż normalny pobot zepchnęł-by wierne mu oddziały fig

drugorzędne mało znaczęc stanowisko,

By ostatecznie obalic mysl tworzenia armii z poboru,0 niep@w

nym obliczu,0dmowił przysięgi na wiernosc Radzie “agencyjnej,choc

sam wspołdziałał w " mczasowej Radzie Stanu przy układaniu tekstu,

...Na skutek zarzędzenia władz niemieckich oddziały ktore nie

złożyły przysięgi były internowane w Szczypiornie i Benjaminowie

i w ten sposob skonczyły się losy Pierwszej Brygady legionow.

Dla niewtajemniczonych te wypadki były niezrozumiałe.Pojęc nik

nie mogł,by u schyłku wojny,kiedy wszyscy nasi wrogowie byli zupeł

nie wyczerpani,kiedy nadchodził moment,gdy legiony mogły odegrac

istotng rolę,nisczcuo je,nisczono własne dziecki.Niemośliwe było,

by Pźłsudski nie przewidywał internowania swoich żołnierzy i siebie

samego.Robił wiec wszystko z całę swiadomoscię konsekwencji.
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Kreslge tło na ktory, wypadki te się odgrywały autor pisze..

... Ale i nasze organizacje wyglądały liczebnie coraz anemiczniej,

Piłsudski na zasilenie ochotnicze swoje Brygady nie mogł liczyc.

Sfery robotnicze połostały obojętne na agitację,wobec czego stanęł

on w obliczu bankructwa swoich obliczen i szukac poczęł drogi,by

z honorem wycofać się z tej oprssjl.Nastręczyła się wdzięczna okaz-

  ja odwowienia przysięgi i wywołania konsekwencji tego wyczynu.m

Było to przeprowadzone po mistrzowsku.Pewnego dnia zaczęto roz

puszczac po kawiarniach komendamt ,hle chcę złożyc

preysiegi,nastepme} nocy as zemiar przedrzec się przez granicę do

Rosji ,by tam tworzyc nowe legiony przeciwko Niemcom.Te fantastycz

ne opowiadania szeptano sobie tak,by wszyscy słyszeli.Jasne było,

że choduiło o to,by słyszeli je rownież Niemey.Oczywiscie rezulta

tem tych pogłosek było arezstowanie Piłsudskiego wrazz z szefem

sztabu i deportacja do mageeburga.

Po tym fakcie pr paganda uderzyła w ton męczestwa Piłsudskiego

Etykieta męczennika w oczach mas miała torowac mu drogę do nowych

posunięc w przyszłosci,d0 powojennych działan politycznych.TÎzsba

o ile ta akcja przeprowadzona była swiadomie,to swiadcz

ła znowu, jakim graczem politycznym był Pilsudski,

Niemcow,przywykłych do rygoru,te fermenty cięgłe irytowały,

wobec czego ,ostatecznie zniechęceni do legionowych brygad,zarzędzl

li utworzenie zaprzysiężonych legionow,poonazwg Polskiego JKorpu

su Posłikowego i wysłali go na front.W krolestwie zas zorganizowali

jako kafrę przyzsłej armii tak zwaną Polska Site Zbrojng.

Taki był koniec legionowych poczynan.Nie doczekał yle one nie

podległosci Polski,znikły na wskutej tarc i rozłamu przed spełnie

niem swego zasadniczego zadania.

.../Akt 5 listopada 916/..0gloszenie przez okupantow zaczatkow pans

twa polskiego było pierwszym przedsiitem niepodległosci nie dlatego
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że taka parodia panstwa powstała,lecz dlatego,że idea panstwowos-

ci polskiej znalazła swoj wyraz i dzka nie dała się Jug wykreslic

sprawa ta bowiem musfais wypiynge na forum międzynarodowych kon-

ferencji.„Taka Ocena sybuacji wywołała u pewnych grup tendencje do

możliwie najwiekszego rozreklamowania aktu niepodległości z dnia

5 listopada 1916 roku,gdy następiło powołanie Tymczasowej "ady

Stanu,8 w następnym roku Rady Regencyjnej i Rady Stanu,

Socjalisci i piłsudczycy wstrzymali się od udziału w fadzie Stanu.

...Partje ktore nie brały udziału w Ëadzie przypusciły wzmożony

atak na Władysława Sikorskiego.Głownie atakowano go za chęć prze=

prowadzenia poboru wojskowego do Polskiej Siły Zbrojnej.Pobor bo-

wiem odebrałby rację bytu FOW,,znajdującej się pod wyłęcznymi

wpływami Piłsudskiego,

-=-.....Aktywisci/Gentralny Komitet "arodowy i N.D./mieli jedno wer

Ine dgżenie możliwie szybkie utworzenie wo jska.Pasywisci/Swieżgń

ski/uważali probę tworzenia wojska ma przedwczesne....

/...Listopad 1918/ „.Po opanosniu stolicy przyszła kolej na

prowincję.Tam akvję tę przeprowadzono łatwiej przy udziale P.0 .W.

szczypiorniakow i banjaminowiakow......

....Kiedy z oddalenia kilkudziesięciu lat patrzę na okres naro-

dzin Polski ,zdumiony jestem tym,jak bardzo w tym czasie poebawie-

ni bylsimy wybitnych mężów stanu....W tym okresie gorowała postac

Piłsudskiego,może nie tyle umyslowoscię,nie tyle wyszkoleniem,ile

inicjatywę i odwagę czynu.Będz co bedz był on inspiratorem całego

ruchu militarnego,tworzęc Strzekca,pchnęł inne organizacje polity-

czne w tym kierunku.“egiony,ktowe były jego dziełem,wywołały powsta

nie oddziałów ochotniczych polskich we Francji ,a nawet w Rosji,

Inicjatywa ta zwracała uwagę całego społeczeństwa na osobę Pił

sudskiego,dzieki czemu potrafił on zgromadzic koło siebie grupę

ludzi,na smierc i życie mu oddanych,czego nie udało się dokonac

ani Witosowi ani Dmowskiemu, Piisudski Stał się w Polsce osobą eeg?
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ralnę,koło ktorej w przecięgu lat szeregu,CZy się to komu podoba ,

czy nie, obracały się wszystkie sprawy polskie,dlatego że nie było

nikogo,kto mogłby się jemu przeciwstawic......

....Nie mogę jednak nie uznac, że propaganda imienia polskiego

i jego wartosci,prowadzona przez Komitet "arodowy i Dmowskiego w Fa-

ryżu „posłużyła "aderewskiemu i innym do stawiania idei niepodlegios

ci Polski na terénie Ententy.Posłużyła ona może wiecej niż pobyt w

tym własnie momencie Piłsudskiego w magdeburgu,a Pierwszej Brygady

w Szczypiornie.

Bezsprzecznie jednak proklamacja niepodległości w roku 1918

byłaby nie do pomyslenia bez tego ruchu,ktoreho tworcę był Piłsudski

a działo się to wtedy,gdy pan Dmowski wiernosc autonomiczne przysię-

gał panu Izwolskiemu..

...Gdym zestawiał w pamięci sylwetki rywali tych czasow-Piisud-

kiego i Dmowskiego,to znajdowałem w nich wiele podobienstwa.Tylko

Piłsudski ,przy mniejszej może inteligencji i wykształceniu,był lep

szym aktoremgf’ardzwj giętki,potrafił byc stosownie do okoliczności

czarujęcym,salonowym causeurem,zarowno jak i koszarowym brutalem,zas

Dmowski stale był w obcowaniu "demokratę".To powodowało ,że nawet

stronnikow

wsrod swoich miał ludzi cenięcych go ,ale nie bezgranicznie oddanycł

Otoczony był powszechnym uznaniem,ale nie miloscię.Mogł byc najęłęb

szym i njapoczytniejszym autorem,ale nie ukochanym wodzem....

.... rok...Niestety wtedy,to jest w 1920 ro

ku,tych dobrych ręk było mało,gdyż element oficerski,rekrutujacy się

z armi carskiej i austryackiej,nie potrafił utrzymac kontaktu z 20%

nierzami,Byli oficerowieaustariaccy,wychowani w szkole nakazującej

im jak najwiekszy dystans w stosunku do żołnierza, robili cięgle

przed frontem niepotrzebny krzyk,halas,i zastraszalimpodwładnych.

Żołnierze nasi nie lubili tych byłych "austr&akow" i nie mi&&i do

nich zaufania.0ficerowie z armii carskiej,choc byli znacznie sym-

patyczniejsi jako ludzie,mieli przeważnie małe wojskowe wyszkolenie;+
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Z całę bezstronnoscię muszę stwierdzic,że jedynymi oficerami niż

sżych stópni ,ktorzy owocnie z żołnierzami potrafili pracowac,

byli oficerowie legionow,a przede wszystkim Polskiej Siły Zbroj=

nej.Mieli oni na żołnierzy wybitnie korzystny wpływ.

Odnosiłem przytem wra żenie,że wiekszosc byłych zawodowych

oficerow armii zaborczych niezbyt wierzyła w trwalose egzysten-

cji panstwoej Polski.Zupełnie przeciwne nastroje panowały

wsrod oficerow legionowych,u ktorych czuło się tę wiarę.Byłych

oficerow obcyh armii zrażało nasze straszne dziadostwo,brak jedn

litej broni i mundurow.Każdy z nich miła cięgle na ustach wspo

mnienia ,jak to bywało za czasow carskich,niemieckich czy aus-

triąckich.Tego braku wiary w Polskę nie mieli oficerowie legio-

nowi i tzw.Wehrmachtu ,i to doskonale wyczuwał żołnierz,

.....Jak była WSpopłrąc pana generała/Rozwadowskiego/z na-

czelnym wodzemtPy2aby powiem szczerze,najbardziej harmonijna,

gdyby nie jego nerwowowosc,nierownosć i brak jakiejkolwiek syste

matycznosści w pracy,Ten człowiek nie mogł zrozumiec,że w czasie

wojny trzeba przede wszystkim zachowac spokoji udzielac go oto-

czeniu.Tymczasem miła zwyczaj ni z tego,ni z owego,0 pierwszej,

drugiej w nocy wzywac mnie lub kogos innego do siebie,by omowic

sytuację lub zanalizowac nowg koncepcję.Nie można tak pracowac i

kierowac wielką armię„Systematycznoscć i optymizm-to są warunki

konieczne dla wodza.

...Jus W Czasłe pertraftacji pokojowych zapytałem się gen.Roz

wadowskiego,czy marszałkowi brakołwało opty,izmu w roku 1920,

Na to odpowiedział generał:Oczywiscie,,człowiek jest tylko

(lekiem,przeżywa rożne nastroje,szczególnie jesli nurtuje» N J€, 6    

go mysl.że gdzies,kiedys niezupełnie tak postępił,jak należało

/Kijow/.Choc na zewnętrz nie przyznaje się do tego,wewnętrznie

załamuje się.Marsząłek musiał przeżywać takie dramatyczne chwi-
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le,mam nawet jeco list,pisany do mnie w takim nastroju.Ale wstrzy-

kngżme mu trochę mego optymizmu i opanował się.Przeżywalismy prze-

cież wszyscy trudne chwile,dziwie się zatem nie można.I mnie cza-

sem przychodziło do głowy,czy moj optymizm nie jest паімпо всіа „Мо ,

ale ja wtedy wierzyłem w О

..Przewot majowy 1926...Żamach majowy głęboko wstrzęsnął całym

spoteczenstwem.'a ogo% nie negowano koniecznosci dokonania zmain

ustrojowych w panstwie,ale potępiano krwawg metodę przeprowadzenia

tych zmian,

Już na dwa lata przedtem były oznaki czegos,co nastapiło,

Odczyt ;arszałka w we wrzesniu 1924 "Demokracja i woggko",wypowia

Gajęcym się w gruncie rzeczy za ustrojem monarchistycznym lub je-

mu bliskim,czem lewicowcy byli zupełnie zaskoczeni.Rownież epizod

z 1927 roku wieczor ku czci Sieroszewsiego i wypowiedzi marszał-

ka swiadczyły,że bliższy mu był ustroj monarchii „dyktatury lub

zbliżony do nich ustroj elitarny niż system demokratyczny,

Nigdy nie wierzyłem w to,by sam chcaił sięgnac po koronę czy

dyktaturę,nie leżało to bowiem,wedłu gnie , w jego charakterze ko

nspiratora,Piłsudski wołal ukrywac się poza kims i rzędzie tak,

by nigdy nie wiadomo było,czy dane polecenia były istotnie jego

wolę,czy wybrykami otoczenia.Taki stan ukrytych ,nie ujawhionych

rzędow ułatwiał Piłsudskiemu w pewnych momentach,bez utraty przes

tiżu,wyco@anie się z dokonanych posubńęć,pozwałal w oczach ogołu

byc legendą ,4,0 we mngle,w ktorym rysowała się masom jego sylwet

ka jako uosobienie skromnosci,czystosci,proroczej mędrosci,spra-

wiedliwosci i tych wszystkich cech, jakie w nim widziało tysięce

zwolennikow,a szczegolnie zwolenniczek ,pełnych niemal religijnej

adoracji,

W tym sędzę należy szukac przyczyny ,dlaczego Piłsudski nie

ujawnił nigdy swego projektu ustroju panstwa,choe o ten ustroj

w roku 1926 walczył przy użyciu armat,dlaczego nigdy nie sprecyzo
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wał i nie ujawnił swej ideologii,choc tyle się o niej mowiło,

Piłsudski rozumiał,że gdyby wyszedł z roli mitycznego bohater

legendy i ujawnił swe istotne oblicze,stałby się wtedy "kims realnym

podlegającym krytyce.Wolał stac wyłacznie na stanowisku negacji,wska

zujęc palcem na to, co jest złe,na to,co należy zburzyc,nie dając je

dnak najczesciej wskazan,co na to miejsce należałoby postawic,

.....W1Q0 W Warszawie popłynęła krew.Mowiono mi,że marszałek był

złamany takim obrotem ®px®xy wypadkow,ale nic już nie mogł pomoc.Roz

poczęta walka musiała byc przeprowadzona do konca.Mowiono nawet, że

Piłsudski nie przypuszaczł,że zamach doprowadzi do abdykacji Wojcie-

chowskiego .Ja osobiscie w to uwierzyc nie mogę,by marszałek sgdził

że Wojciechowski po uprzętnieciu armatami jego rzędu pozostanie na

stanowisku.Tak naiwne mysli nie mogły zrodzic się u Piłsudskiego,

zanadto był sam ambitny i zbyt dobrze znał upor Wojciechowskiegod...

....1929 rok...Grupy się z ludzi o ma-

ło imponujęcej wiedzy,0 niklych talentach,nie stac było na jakas kon

cepcję ustroju państwowego w wielkim sytlu.Tworzono posory

reform,pożyczając trochę z ideologii Hitlera,trochę od Musodiniego,

a restre od Stalina.Wszystko to zmieszane zaczęto podawac jako ideo

logię Piłsudskiego.Nigdy jednak Piłsudski nie kładł pod nim swego

podpisu ,a nawet czasem dezawuował ją.

.....W powrocie z pogrzebu Słowackiego razem zmarszałkiem po

rozmowie z nim stwierdził:Rozmoa z marszałkiem ilustrowała rownież

jak lapidarnie,w paru słowach potrafił on charakteryzowac ludzi i

jak widzęc nawet ich wady,stawiał ich na czele rzędu,bo pomiędzy

"swoimi"najczesciej nie widział godniejszych.....

....W ierwszymk okresie mego urzędowania z marszałkiem Piłsud

skim moj kontakt służbowy byl nikły,Marszałek zrażony do społeczen

twa i sejmu za brak bezwzględnego i bezkrytycznego oddania,kontak~

tow towarzyskich praiwe nie utrzymywał.Zamknięty w Belwederze,nie }

przyjmował nikogo,pędzęc żywot samotnika.0 ile urzędzał jakie przy
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jęcia ,to t.lko najbardziej oficjalne,jak noworoczne i 3 maja....

..,.12 maja 1935... Wiadomosc ta dła wszystkich bez wyjętku

wstzęsem,dla wszstkich bowiem było jasne,że z chwilę odejscia tego

człowieka rozpocznie się nowa era w Kistorii Podskis$ ...Zdawano

sobie sprawę z tego,że chwila stał gie osobliwie ważna „wiadomo bo-

wiem było,jaka była Polska za marszałka,ale każdego,nawet najzacięt-

szego jego wroga,o0garniał niepokoj o to ,co sie dalej stanie.Przy tym

Tor-ucina było nie pamiętac o tym,że schodzi do grobu człowiek,ktory ca-

e swe życie oddał sprawie polskiej,nic na niej nie zarobił i nie

hciał zarobic,bezwzględnie materialnie uczciwy i jeden z ostatnich

mantykow czasu niewoli....

..Ten stan zdrowia w ostatnich trzech latach zrodził u Pilsuds-

kiego usposobienie zgryzliwe,porywcze,złosliwe.0 toczenie było czesto

płne obaw nie tyle o niego,ile o własne życie.W ostatnich latach pa-

łał nieufnoscię do wszystkich,Jednych oceniał jako karierowiczow,goto

wych zdradzie go w każdej chwili,innych jako lo jalnych,ale "tępakow",

niezdolnych do jakiejkowlie roboty,a jeszcze innych jako zdolnych,ale |

wygodnickich ociężałow „leniwych,

Stosunek do ministrow miał zgoła koszarowy,traktował ich jak

wachmistrz traktuje rekrutow,nawet nie zawsze podawał im rękę na powi

tanie,w żywe oczy kpił z ich nieuctwa i niekompetencji,a kiedys wpros

oznajmił,że szkoda czasu na siedzenie z nimi na radach gabinetowych.

Zdarzało się,że ministrom,ktorzy się osmielili wygłaszać jakies choc-

by majbardziej rzeczowe „niezależne zdania,przerywał uderzając pies-

cię w stoł.Nie szczedził przy tem takich soczystych zwrotow,jak na

przykład na posiedzeniu gabinetu w dniu 6 listopada 950 w czasie o-

mawiania stosunku ministrow do urzędnikow:"Panowie z urzędnikami

pakty zawieracie i po d...ich gradzicie."

"ady gabinetowe na ktorych zasiadał toczyły się zazwyczaj mil-

ezgco."arszatek jedynie dyktowal co maje ministrowie uchwalic."esli

miał taki stosunek do najwyższych dostojnikow,to można sobie wyobra

3 #
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zic, jak traktował tych,ktorzy zajmowli stabowiska upoważniające ich

do kontroli jego rzędow=członkow sejmu,senatu,ajwyśszej Izby Kontr

11 3 Trybunału Stanu.

Nielepszę opinję u marszałka c'ieszyły się koła urzędnicze,ktor

z jednej strony rutynę,z drugiej przepisami i ustawami krępowały

wybujałę indywidualnosc wodza.

...Nie dziwnego,że Piłsudski zaczęł darzy© nieufboscię nawet

swoj własny aparat urzędniczy.W koncu ta podejrzliwosc zaczęła no-

sic charakter chorobliwy.Pozwoliło to niektorym osobnikom z jego

otóczenia stosowac bezkarnie metody nie znane dotęd w naszym kra-

ju, jak napada na redaktorow,wybijanie oczu i zebow publicystom,na-

padanie na exministrow,topienie wgliniankach itp.

Stan chorobliwy marszałka z latami potęgował się,a mimo ten

starzec był dla jednych hożyszczem,a dla innych-koniecznoscię.Wie=

lu zdawało się,że tylko jego stac na odwagę proklamowania nowego,

zmienionego porzędku.

‘amierajece życie zmusiło Piłsudskiego do odsuniecia od siebie

wszystkich spraw ustrojowych i wenętrznych i do skierowania w ostat

nich latach całego swego wysiłku na wojsko i sprawy zagraniczne.

Ambicję marszałka było podniesienie morale w wojsku.Wysił'i te

kierujące głownie uwagę na materiał ludzki tak go zeeborbowaiy, ie

osłabiały czuknoscć ha sprawy wyposarzenia technicznego armii.Gasnę-

cy wodz ,ż.jęcy wspomnieniami legionowych"szalenstw",rozmiłowany w

historii 1868 roku i epoce napoleonskiej,wierzyl wiecej w morale

wojska ,w jego bohaterstwo niż w siłę tanku czy pancenrego samocho-
|

|

|

du.Niezawodnie miał rację,że bezduszna maszyna samam niczego nie ao

Hfona,ale b> bohater cokolwiek zdziałąc,musi jednak w naxseych

czasach posiugiwac się maszynę.

..,Rysujgc sytuację Pol&kiuwokresie życia marszałka trudno pomi-

ngc jego stosunke do spraw zagranicznych.Trzeba przyznac, ze ta wiel

ka indywidualność poczęła coraz bardziej interesowac zagranicę.
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@unktem swrognym w tym kierunku byf wyjazd Piłsudskiego do Fenewy 1

prowadzona na oczach całego swiata rozmowa z Waldemarasem.Tam zro zu=

miano poraz pierwszy ,że jest to człowiek,z ktorym liczyc się należy

ktory,zadrasnięty ,gotow jest na wszystko,nawet na wywołanie zamętu;

w całej Europie.0d tego momentu Polksa zaczęła samodzielne rozmowy /

z Rosją a nastepnie z Ni ecami,pozniej z Anglig.

Taki był xx W najogolniejszych zarysach obraz kraju w godzinie

smierci Piłsudskiego,

Rodzi się pytanie czy system rzędow Piłsudkiego ,nieliczenie si

ze społeczenstwem,a nawet Łeroryzowanie go,był konieczny i czy miał

jakies dodatnie rezultaty.

Na to pytanie muszę odpowiedziec i "tak" i "nie".Sgdze jednak

że raczej "nie" niż "tak",a to z tego powodu, se terver ten wypływał

nie tyle z rozważnie,z namysłem powziętej taktyki,ile z chorobliwe-

go rozgoryczneia,irytacji i złosliwosci,„A te zrodła nigdy nie sę

tworcze a destrukcyjne.

Przypuszaczacć by moźna, że przynajmniej dla opozycji smierc Pi%-

`зпбвиіеею będzie ulgg.A jednak i ten oboz przyjęł wiadomosc o niej

z dużym niepokojem.Wiedzieli,że ten chory romantyk wyrosł w walce o

1Polskę i dla Polski,że wprawdzie po swojemu,może mylnie,ale szczerze

chciał dobra Polski,że targała nim rozpacz i bol,gdy widział, że Pol-

ska daleka jest od tej, Jaks sobie wymarzyi.

Totez buntni goryez wylewary sie z jego ust„Gorycz, jaka zrodzic

się mogła tytko w duszy zawiedzionego fanatyka.Nie mogge sam wszyt-

kiego podoł c,ogarngc,1 skon rolowac,zrazony do ludzi,oddat Polskę

tym,ktorym zaufał,Tymczasem omylir sig.Ci ludzie też go zawiedli .Nie

wszyscy bowiem , pomimo romantyczngg legionowej i pepesowkiej przesz=

łosci ,pogostali romantykami,.Poza tym nie zawsze ich romantyzm szedł

w parze z inteligencję.Wielu z nich,pysznigc się swym starym pepesow

skim czy strzeleckim "demokratycznym"pochodzeniem,niszyczyło swiado-

mie podstawy demokratyzmu,przez twaorzenie rzędzęcej elity,tej nowej

37
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-w pojęciach wielu istotnych demokratow -szlachetczyzny.

...Hók 1939,.Kiedys wczesną wiosną 1939 roku po wielu latach zable-

dziłem do Belwederu.Stanęły mi przed oczami dawne,przeżywane tam chwi

le.

Przypomniałem sobie Piłsudskiego jako Naczelnika "anstwa, tragics

ny pogrzeb Natutowieza z Belwederu, losy sponiewieranego Wogciechow-

skiego i znowu w okresie pomajowym osamotnionego,rezydujęcego tam

marszałka.

Wszystko to minęło.

Jakęż innę zastałem tam rzeczywistosc.

W salonie belwederskim stał prowizorycznie sklecony,oproźniony

|katafałk,a w dalszych komntżąch jakies makabryczn&e zaaranżowane muzeun

Piłsudskiego,

Jedynie nietknięte pozostały poważne,zadumane kolumny belweder-

skie,swiadkowei tylu przeżyc historycznych i tylu dramatów.

:amaJaczyła mi pod kolumnami postac niedwano zgasłego marszałka

Ile tutaj ten samotny człowiek musiał przeżyc szarpan,ile go

watpliwosci gnębiło,jakie przeczucia musiały nim targac,Przecież chybs

czuł ,że on,słaby ,smiertelny człowiek,stoi wobec olbrzymiego gmachu

ktoremu na imię Polskę,i czuł chyba,że może sił jczasu i wiedzy mu

nie starczy,by go podtrzymac i rombudowac.Przecież na to trzeba mocar

nych sił i wielu,wielu lat.A tu on u schyłka życia,samotny.

A jesli to czuł,to jakież dramatyczne chwile przeżywałi..

A może nie zastanawiła się nad tym.?W takim razie w jakęż nie-

wiadomę pustkę wtłaczał Polskę!.....

1939 rok....W kwietniu 1939 roku ,po namalowaniu tego obrazu,

znowu poszedłem do felwederu.chaciałem skontrolowac pewne drobne szcze-

goły i sprawdzic jeszcze raz nastroje tam przeżywane.Samotnik mego obr:

izu wydavai mis iq coraz berdziej smaotnym i tfgicznym.

Piłsudski nie szukał oparcia w narodzie,przeciwnie,stał na Sta

nowisku,że raczej narod winien w nim szukac oparcia. jakie szcyzytowo

0
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autokractyczne stanowisko stawało sie i dla niego samego niebezpie

czne,groziło mu coraz wiekszym odosobnieniem.Tote# w miarę przyby=

wania lat,coraz wiekszego gorzknienia,coraz silniejszej draźliwosc

ci i uporu autorytet jego coraz bardziej zawisła w powietrzu.

...0wiana legendę samotna postac tego gasnącego romantyka miała

\jednak w sobie powagę,ktora oniesmielała nawet jego wrogów...

.. Stosunek do sztuki.Życmliwie obojętny.W spotkaniu z Żeromski

i innymi zrodziło в&@ w nim pewne zainteresowanie sztukę.Nie byłą

ona dla niego dziedzinę nieznanę,ale nie miał czasu pogłębic w so-

bie Êîîîteresowania.N1e był ignoratnem,nawet starał się manifesto

час życzliwość dla sztuki,ale robił zo z koniecznosci i powierzchoÈ

wnie,lowigc o sztuce ignorancji nigdy nie zdradzat 1 by& na tyle

kulturalny, ie "amku £,Wawelu czy Belwederu dia celow osobiste}

wygody nie gewastował,jak to nieraz czyniono фа Moscickiego...

Charakterystyka Dmowskiego...

Wydał mi się umysłem jasnym,zgolnym,może tylko zbat prostoli-

nijnym,0 cechach charakteru brutalnego,idgcego przebojem,by zdobyc

odpowiednię pozycję.Wielce w sobie rozmiłowany.Miał cos z parweniu

sza.Patrzył na otoczenie sowje z dużę dozę pobłażliwosci,niekiedy z

ze słabo ukrywanym drwięcym usmieszkiem, sobowosć jego gorowała

nad całym otoczeniem młodych i starszych przedwojennych nacjonali-

stow,Dmowski twierdził w rozmowie ze mng,że odrodzenie Polski mo-

że tylko nastgpic etapami.0 jakims"cudzie chwili", "wybuchu"niepod-

ległosci nie moż; byc mowy.Rzecz j asna wyzwolenie może następic

w wyniku konfliktu europejskiego.Austria nie ostoi się Rosji wiec

należałoby przewidywać w pierwszym etapie połęczenie Krolestwa z

Galicję,0czywiscie pod berłem caratu.

Robił wrażenie nieodrodnego syna pozytywizmu,wychowanego na ige

ologii "pracy organicznej".Dobrobyt,bogactwo nie schodziły z ust

tego człowieke.Wiara w siły Rosji carskiej a pomijanie jej wartós
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ci kulturalnych-oto glowne cechy sposobu jego myslenia.0 pinja 6

nim z czasu urzędowania na stanowisku ministra spraw zagranicznych

~fyłby swietnym naczelnym redaktorem jakiegos wielkiego poliyczne=

go organu,nigdy zas ministrem,"asja imponowania ludziom swoimi pro

gramewjmi myslami uniemożliwia mu wszelkękoronkowg robotę politycz

ng.Narzucał swoje zdanie i wykazywał swg mgdrosc.

Gharykterystaka Sikorskiego.

Wychowany w sktomnym otoczeniu w pierwstych latach wybijania

się popełhiał pewne drobne niezręcznosci,trgcgce prowincjonalnos-

cię.,wyolbrzymiane przez wrogow Sikorskiego.Parduo ambitny,pewny s

siebie.Ta ufnosc w siebie,może zbyt silnie nieraz demonstrowana,

osmielełą wielu a innych wprost raziła.Z tego powodu ludzie ambit-

ni a gotowi do wpopłpracy z nim,stali na uboczu,czekaj;c na wezwa~

nie generała.Niestety wokal on czesto pochlebcow i karierowiczow,

ktorzy wkradali się łatwo w jego łaski i stawali się nieraz najfa

falszywsszymi suflerami jego posunięć,stawiajęc go w położeniu kio

potliwym.Byli oni nieraz nieszeczesciem generała.

sikorksi zdaje się widział luki saego wyksztłacenia.Gzuł,że

same zjolnosci,inteligencja i temperament polityczny,gdy nie mają

poparcia szerszejw weidzy politycznej ,89 niewystarczające dka are-

ny swiata.

Teren wiecow akademickich zariwnoc jak naszych sesji sejmowych

nie mogł byc dostatecznę szkołę.Potknięcia wiec Sikorskiego były zu

pełnie zrozumiałe.lakich potniec maiła Sikorski stosunkowo wiele.

W stosunkach towarzyskich uprzejmy,1 niby serdeczny,Tkwiło w nim

zawsze cos,co odsuwało od niegogco zniewałoło do ofivjalnosgci i sż$

sztywności ,co powodowało,że Sikorski miał dużo zwolennikow,ale ma

zo serdecznych przyjacioł ,a nawet ci,ktorzy uważali się za jego

przyjacioł,szybko zrażali się do niego i odchodzili jak Downarowicz

gen. Rozwadowski Januszajtis, i wielu innych.Wszycy oni byli jego

serdecznymi przyjaciołmi do czasu,kiedy zrozumieli,że służę jedy- Zr;
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nie jako szczeble do karieby generała.0degrwaszy tę rolę odchodzi

11 od niego rozgoryczeni i zawiedzeni w swym sentymencie.

Na przystojnej wybitnie meskiej twarzy bładzip stale usmiech

ironiczny,0 cechach pobłażliwej niecó „może lekceważęcej łaskawo-

sci.Głowę nosił gornie i dumnie przy chatakterystycznej ,szczegol

nie z profilu rzucajęcej się w ocz y ,sztywnosci karku.Szytwnose

ta nigdy nie znikała,nawet wtedy,gdy mowił z najmożniejszymh tego

swiata,gdy ich chcaialt zjednac dla siebie, "aki był,gdy patrzyłem

na niego w rozmowie ze zwycieskim Fochem ,taki był napewno,gdy

gdy rozmawiał z krolem angielskim czy Roosweltem,

Zgom jego był klęskę dla spREWy polkkiej,
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Scieżka obok drogi'"-"azimiera Iłłakowiczówna

W pjęciu moim,wszystko ,co dotyczy Jozefa "Piłsudskiego »

powinno byc zanotowane dia przyszłego historyka,ktory dopiero bedzie

| mi&* mo änose zadecydowac,co było waźne,a co błahe.

:} ..Pisali o nim i pisac będę ludzie poważni ,pełni zasstugfludzie gle

boko z jego życiem związani miło-scigmaemoscią,usług?-Sa & będę to

dzieła mądromcisłe i pouczajęce,te ksiazki najbliższych wspołpracow-

nikow J&Piłsudskiego,dzieła ludzi znakomitych o człowieku wielkim;Ni

niejwzy pamiętnik ma stanowic od'aicigbgżśgzałka we wspomnieniu osoby

najzwyczyjniesjzej i przez to obraz nie będzie ani skrzywiony, ani ske

żony,bowiem zwierdiadło-małe czy duże=rownie. przecie wierne może dac

odbicie.... *

„.Z Jozefa Piłsudskiego „w życiu domowym/Krakow 911/ promieniowa-

ła ojcowska dobroc »*agodnose zupełnia nasza, litewska,wilenska.Dla oto

liczenia miła tylko wyrpzumiałosc.Smiła się do łez z moich wyczynow i

zmartwien karnawałowych i z mjego niezaradnego shoeunkg_@q rzeczy po-

litycznych... ' "

..Okodo p.Jozefa byłaxzprkajx cisza:od niego szedł spokojeJak ty

\mozeuz tu mieszkac mowiłam fo siostry-hałas swgd i tylu ludzi,Ale pbo

\m1enie dobroci przyciągały mnie zawsze na nowo...

! ...Marszałek był tak inny od czasow “Энжи tak niczym nie przypom

{ціна} tego chudego pana z brodę stamtęd, że nigdy nie udało mis ię na-

(nalezec nici zewnętrznych między tamtym a nowym./r.1923/A1e jedno było

ftakie jak dnwnieJ-dobroc.0bce mieszkanie/u przed ktorym mimowo~

13 się najeżyłam,napełniło się dobrocię po brzegi.Posadzit,‚0swoit,po

częstoai martwił się,że nie Jemy (łodyczy.04d razu był dom...Po herba~

cie opowiadał wyłącznie 0 swoich coreczkach, jakie madre,3akie zabkW-

e.Mowił o przedziwnym instyncie ‚acierzynskim p Alaksandry,ktory ka

bs
_

że się ZryWac w nocy do dziecka,jak tylko to ostatnie skrzywi xigy
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/ twarzyczkę do płaczu,a zanim jeszcze krzyknie....

...Sika indywidualnosei "arszatka byia przemogna i w jego obecho

'sci nie przeciwko niemu nie móśżna było myslec,...

... "arszatek przekomarzat sie z dziecmi.5a50dka trochę się

aż popłakała,"Jagoda nasza ma oczy na mokrmy miejscu"mowił Marsz

Zek,aż ją znowu rozsmieszył... ж

...Tu/w Sulejowku/zostawał terza 0933351037ch „а w? ludzi cis-

E kat samg zièèèieslè‘M-aiszaîêkÿègkr hièpbjety inziôzrlosrzcmny w swo

swoich przemawiaxixEkyx występieniach,ze mne był po dawnemu o jw

cowski,pogodny 1 dobrys...

... Jakaż skromność i prostóa zamieszkuje razem z wielkoscię;

Ten człowiek,zabroskany o cały namŁpz—zygotowuje sobie przysz=

łych pomocnikow/przed majem/.Mysli o biedakach,ktorzy zasypuje

go prosbami,jak modlgcy się bostwo:musi byc ktos,kto aié ta poc

* tg nędzy zajmiespecjalnie/przemawiał je/kiedy on maści do wi

tuyau; is mes wat

....Bedziesz uwazasz tylko mnie podiegaia.Innego szefa nie mmasz

tylko mniesDam tobie dużo pienieazygf'am mieszkanie,wynagrödze dob-

* rześZażgdaj od Becka 1le tam bedziesz potrzeboäalaél‘y ‚mi tylko

© powiedz,kto to ci dokuczał.a ja ich każę wype@zic...

I tu przyszedł mi genialny pomysł.Ja ja nie lubię wo jska.Naresz

cie rozgniecałam Marszałka.To zle-powiddziai-to bardzo He. To po

Iska zła cecha,niechęc do żołnierza;Wo jkso,tó najlepsze,co u nas

| może byc,a' tyosmielasz sie nie lubiec;...

= ...Minister Spraw Wojskowych nie może miec sekretarki,Sekretarza

a:nie sekretarki sucho poprawił marszałek.nłto dobre;Minister Spra

Wpjskowych może miec wszystko.co chce.Aja ciebie wybrałem na se-

kretarza,bo uważasz zarę@& by tubyły intrygi.A ty jestes obca i ko

bieta,wiec glo tego mniej zdatna..Jak tam zresztą chcesz,ś.1e jak

do mk&e tu nie przyjdziesz 'to ciebie i tak z twoego 110° każ; 45



wyrzucic...Ty nie mysl że tam zostaniesz.Z tej straszliwej groz

by sam :arszałek rozesmiia еіе'вегсісипіедп

....Bedziegz otwierała poste .Jesli legionista poprosi o cos

rozpatrz i jeśli zasługuje =Poprzyj go.Dawniej tego забталіаХет

ale spofeczenstwo tak się z nimi obeszło,że trzeba się nimi za-

Jace...
мо

...Miałam mu nalewac Нех-“ващще nienawidził„kiedy to robiła
ręka męska.Gawędził ze mng w sposob swobodny o rzeczach po tûcz-
nych,zartował,podrwiwał.Ms.rszałekupierał się przy herbacie z
\temosu,ktory miła być zawsze pełny i w pogotovîiuÆarszaæaek
smiat sig z mego zgorszenia,że można file tak robiong hernate,

[Obiad ргауповхопо w menazkach,bardzo skromnyzk,.,.

| ...Widzisz nie tylkomże przepędziłem ministra spraw wojskowych
/gensMalczewski/ 1 wsadzizem go do wiezienia ,ale jeszcze miesz
kam w jego mieszkaniu i jem na jego sbmisieMidzisz jak to by-

ма. Роге ,о ? „ и à

| Byłam zgorszona .Ale Mraszałek miał dużo przekory w cha
rakterze,ale swoją drgę nieraz swymi żartami wyprobowywał ludzi
|Widzęc,że jestem zgorszoną majowy/mit wypadkami,umyslnie mi zaa-

** plikował ten okrutny żart-u Swoim uwiezionym poinrzednilmi...

65; Tylko w pierwszych trzech latach mojej sł'ilź'by przestali
/znajomi/zupełnie ze mhg mowic o tym,0 ktorego uprzednio z nimi
misiałam kruszyć tyle kopii.Nie rozminę się napêwno z prawdę

jesli wyrażę zdanie,że w ciągu dalszych lat,ilielu sposrod wro-

| gou zdziwieniem odkryło w sobie do niego istotne

przywięzańie i pewien rodzaj zaufsniaQCzy'ficÊtr—zebuje dodawac,
że'mam "fu na mysli uczcowych nieprzyjacio%,bo bywają roźni..

*.. Za'sciang u siebie jest „arszałek.Wyjdzie zaraz i cos po
wie ,albo tyłko żyszliwie Zamruczy,Spojrzy Szaro albooniebiesk
ko ze g

étareJypieknej twarzy ›21е ogolonej,pod źlę Strzyżonymi
 

bt -



siwiejącyx'ui wirosami;"a wygnieciony, jak psu z gardła wyjęty mundu

"ary jeéf'w poprzeczne. ifałdygrńjsypapyrgqpiołeg'_z'papieroaówgece

i paznokcie ma szei'e о; tego ой віеріе і

bar-die даній od dobroci,:ak; 'od niego bijes..

.;.Dużo pan raz-szelek gewedził o swoich dzieęięchmoż kiedy zapom

niałam tresci:było to tak, jakby głosno myslą? 0 Fani Marszałko-

wej mowił "moja Ola! 1-36 jest" jak шпицы-'ы tych wszystkich spr

wąch społecznych,Bawiło pana :arszalka tworzyc aforyzmy:chwalił

się,że może utworzyc aforyz'm w każde.; chwili i kazał sobie dawac

‘! jakiekolwiekmajbardziej przypadkowe słowa.,kktore natychmiast w ni

(, oczekiwany sposob wiązał 1 um; tworzył E nich zabawng albo pou

| саамов sentencję. i

армения} publicznej wesołej katechizacji żołnierskie w sto

sunku do mnie,0d kiedy ubłagałam go,-eby tego nie robił,bo cmu-

je się. na to za starafzawsze jednak pc_dżarwtowywa; ze mnie przy

każdej okazji.... -

! «..«Marszazek polecił Jalmejwieksza w stosunku, do niego przed

ludzni <iyskrecję,zaby wogole nic anic o nii nie wiedzieli,ani co

lubi,:ałxi kiedy je obiad,ani jaki jest,ani pic W

...Ludzi z prasy pan Marszałek nie lubixł; ..A :*,

&' « « » Warto na chwilę stanęc,J$k przed p&$knym,gotyckim koscio-

„\; ];# Ly‘iemprzed to strzelistą ,całę z jednego kawałka wyrzeźbiong do-

під ĘbmciaźMaz-szałek w ten sam sposob najmniejszego nawet żołnierza

\sweso nigdy nie zawiodł i nie opuscił;....

...U płk.Decka znajdowałem zawsze ‚od poczatku,zrogumienie,

kiedy chodziło o załatwienie dorazne sprawl..Por.zachwildchowskie

go trudno mi nie wspomniec Jaknajcieplej.yłwesoł jak wiekszosć

ludzi dobrych,zele.znej energii i nieopisanie miłosierny.
Moda k
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..Im dłużej w tę tę strasznę otchłan biedy patrzałam ,tym moc-

niej utrwalało się we mnie przekonanie ,że nie jest tu winien żad

den rzęd i żaden ustroj,ale winien każdy posześegolny człowiek w

swoim kamiennym nie dbaniu o drugiego człowieka i w zrzucaniu

wszystkiego na jakies odległe"czymniki"i nie robieniu samemu po-

rzędk@ koło siebie.Nie udało mi się nawet w czesci procehtu napeł

nic wycięgniete ręce,Ale nigdy nie zapomnę tych,ktorzy w tych dro

bnych sprawach pomogli :Jozef Beck,Stanisław Aacwilichowskißewe-

ryn Sokołowski,Staniłsaw Próchnicji,Marian S;um1akowski,Zygmunt

Wendag.....

za wywiad „arszałka od Czerwoniake otrzymaia Stys.

zł.Marszałek ,gdy mu tę sumę wręczyła powiedział:Boj się Boga

dziewczyno ,to daleko za dużo;Koncami palcow wziął szczyptę bankn

notów,jak się bierze szczyptę tytoniu przy robieniu papierosa &

podnisł ku mnie twarz pełną ojcowskiej miżux=* dobroci, i znow

poszła ta 'za duża" suma na biedakows..

nie tylko nie spychał win na nikogo,

ale winę,czy omyłkę podwładnego gotów był zawsze z nim razem dzwi

szef to najrzadszy i najcenniejszy

««« ‘ак pani sobie chodzi jakb., nigdy nic,i nie boi się pana

ÎarszalkaîJestem jak pliszka w jaskini lwa-odpartam.lew pliszek

nie jadase...

u gory w okropnym trudzie ,ogołocony ze wszystkich ma

łych „najpiekniejszych radosci,jakie daje wolny czas,-niosł swoj

krzyż Marszałek,
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